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miesięcznie 
z odsyłką.

Zagranicą miesięcznie 2 M. 30 f.
3 fr. 50 ctm., 2Vz szyi. 70 cm. amer. 
Tygodniowo w Krakowie 40 h, 

z dostawą po domu 46 h.

Cena n u m e r u  
w i e c z o r n e g o
Oba wydania razem 1 0  h

w mieście i  na prowincyi.

I P i t Z O DJ ffm  M  a a  MUL H r
' S t i

wOrgan centralny polskiej partyi socyalno-demekratycznej.
'  * '  1 v  — i  '

Wychodzi dwa razy dziennie: rano i wieczór,

W Y D A N 8 E  W I E C Z O R N E

Redakcya i A d m in is tr a c y a  
K r a k ó w , D u n a je w s k ie g o  5 .
Reklamacye otwarte są wolne od 
opłaty pocztowej. — Redakcya 
rękopisów nie zwraca i bezimien­

nych listów nie uwzględnia.
K onto czekow e Nr. 34.095. 

D z ia ł  in s e r a to w y :
u l .  Gołębia L. 2, I. p.

Telef. Nr. 1354. Konto czek. 910.
C eny ogłoszeń : Za miejsce wier- 
sza petitem 24 h. Za miejsce wier­
sza petitem w nadesłanem 60 h.

ifeadenla zajęta.
sm

K o m u n ik a t  a u s t r y a c k i.
U r z ę d o w o  d o n o s z ą  1 4  g r u d n ia :  W iedeń, 1 4  g ru d n iu

Front rosyjski.
Na terenie wojny z Rosyą nic nowego.

Ponowne bombardowanie G o r y c y i
Działalność Włochów w Judykaryi trwa dalej. Poszczególne mnićjśźe 

oddziały nieprzyjaciela zostały odparte. ; r t 1 ' 5
Część miasta Gorycyi, położona nad drogą do St. Peter, stała znowu 

pod ogniem artyleryi. .

Z w y c i ę s k i e  w a l k i  w  C z a r n o g ó r z e .
Na południe od P!evlje zdobyły nasze wojska stanowiska czarnogór­

skie na Vrane Gora. W okolicy na północ od Berane wzięliśmy znowu 
2300 jeńców.

Zastępca szefa sztabu generalnego von Hoefer, marszałek polny porucznik.

Komunikat niemiecki.
W ie lk a  g łó w n a  k w a te r a  d o n o s i 1 4  g r u d n ia : B e rlin , 1 4  g r u d n ia .

Spokój na frontach rosyjskim i francuskim.
Na zachodnim i wschodnim terenie wojny nie było żadnych szcze­

gólnych wydarzeń,

Ściganie Czarnogórców trw a dalej. jeńców.
Na południowy zachód i południe od P!evlje wojska austro-węgier­

skie zmusiły nieprzyjaciela ponownie do ustąpienia. Tam i w górach czar­
nogórskich wzięto około 2500 jeńców.

Naczelne kierownictwo armii.

H e nródn ligam.
M a c e d o n i a  o s w o b o d z o n a .  —  Z d o b y c i e  D o j -  
r a n u ,  G e w g e l i  i S t r u g i .  —  K l ę s k a  c a ł e j  a r ­

m i i  a n g l o - f r a n c u s k i e j .
S o fia , 1 4  g r u d n ia .

(B K ). S p r a w o z d a n ie  u r z ę d o w e  o  o p e r a c y a c h  
w  d n iu  1 2  g r u d n ia .

D z ie ń  d w u n a s te g o  g r u d n ia  p o z o s ta n ie  d n ie m  
h is to r y c z n y m  d la  a rm ii b u łg a r sk ie j  i d la  b u łg a r ­
s k ie g o  n a r o d u . D n ia  te g o  o b sa d z iła  n a sz a  a rm ia  
trz y  o s ta tn ie  m iasta , k tó r e  s ię  j e s z c z e  zn a jd o ­
w a ły  w  r ę k a c h  n ie p r z y ja c ie la .

D o jra n , G ew geli i Struga s ą  ju ż  o b s a d z o n e .
S e r b o w ie , A n g lic y  i  F r a n c u z i o tr z y m a li o s ta ­

tn ie  c ię g i n a d  b r z e g a m i je z io r a  D o jra n  i O ch ry d a . 
W ię c  M acedonia j e s t  osw obodzon ą. N a  m a c e d o ń ­
sk ie j z ie m i n ie m a  ju ż  a n i j e d n e g o  n ie p r z y ja c ie l­
sk ie g o  ż o łn ie r z a .

O p e r a c y e  w  d n iu  ty m  m ia ły  p r z e b ie g  n a s t ę ­
p u ją cy  : P o  w c z o r a jsz e j  k lę s c e  F r a n c u z ó w  i A n ­
g lik ó w  n a  le w y m  b r z e g u  W a r d a r u  i p r z e r w a n iu  
lch  ce n tr u m  k o ło  F u r k i, co fn ą ł s ię  n ie p ry y ja c ie l  
**9 neutralny ob szar greck i, ś c ig a n y  a ż  d o  g r a -  
? 'c y  g r e c k ie j . K o ło  p o łu d n ia  w z ię to  D o jra n . 
W o jsk a  n a s z e  p r z y  w k r o c z ę n iu  w ita n o  z za p a -  
.e u i o k r z y k a m i n a  c z e ś ć  k r ó la  i o b s y p a n o  k w ia -  
jjn ń . W z ię c i tu  j e ń c y  o ra z  z a b ic i i r a n n i n a le ż ą  
ho n a jw ię k s z e j  c z ę ś c i  d o  X i XXII a n g ie lsk ie j dy- 
*;l2y i, k tó re  są  ca łk ow ic ie  zn iszczo n e  1 p r z y  o d ­

ę c i e  p o r z u c iły  a r m a ty , b ro ń , k a r a b in y  i t. d.

Z d o b y c z  d o p ie r o  s i ę  p r z e lic z a . W z ię l iś m y  2 0 0  
je ń c ó w .

N a sz a  k o lu m n a , śc ig a ją c a  F r a n c u z ó w  n a  p r a ­
w y m  b r z e g u  W a rd a ru , o d r z u c iła  n ie p r z y j a c ie la  
n a  o b sz a r  g r e c k i. O g o d z in ie  5*/2 p o  p o łu d n iu  
w z ię to  m ia s to  G e w g e li .  F r a n c u z i p o d p a lili p o d ­
c z a s  o d w r o tu  d w o r z e c  k o le jo w y , k o s z a r y , s z p i­
ta le  i  w y s a d z il i  m o s t  k o le jo w y  n a  W a rd a rze  w  
p o w ie tr z e .

A rm ia  g e n e r a ła  S a rra ila  j e s t  o d r z u c o n a  n a  
te r y to r y u m  g r e c k ie  n a  p o łu d n ie  o d  lin ii D o j­
r a n — G e w g e li . S p r a w ie d liw o ś ć  n a k a z u je  s tw ie r ­
d z ić , ż e  F ra n cu zi b iją  s ię  o w ie le  w a le c z n ie j od 
A n g lik ó w . W  d o ty c h c z a s o w y c h  o p e r a c y a c h  p r z e ­
c iw  n a m  b r a ła  u d z ia ł c a ła  a rm ia  e k s p e d y c y jn a ,  
sk ła d a ją c a  s i ę  z  9 7 .0 0 9  F ra n cu zó w  i 7 3 .0 0 0  A n ­
g lik ó w  z  6 0 0  d z ia ła m i p o in e m i, 1 3 0  d z ia ła m i gór- 
s k ie m i, 3 0  c ię ż k ie m i h au b icam i.

O sta tn ie  r e s z tk i a rm ii s e r b s k ie j ,  k tó r e  p rzez  
M o n a sty r , O c h r y d ę  i S tr u g ę  c o fa ły  s i ę  d o  A l­
b a n ii, c o fn ę ły  s i ę  p o  k lę s c e  n a d  je z io r e m  O ch ri-  
d a  n a  l e w y  b r z e g  C z a r n e g o  D r in u . D z is ia j  z 
b r z a s k ie m  d n ia  p r z o k r o c z y iy  n a s z e  w o js k a  k o ­
ło  S tr u g i r z e k ę  D r in  i z a a ta k o w a ły  e n e r g ic z n ie  
S e r b ó w , p r z y c z e m  w z ię ły  4 0 0  je ń c ó w  i z d o b y ły  
tr z y  d z ia ła . P o ś c ig  o d b y w a  s ię  d a ie j w  k ie r u n ­
k u  E ib a s s a n u . P o ś c ig  z a  A n g lik a m i i  F r a n c u ­
z a m i z o s ta ł c h w ilo w o  w s tr z y m a n y .

Ekspedycya do Malej Azyl?
B ern o, 14  g r u d n ia .

P a r y s k i k o r e s p o n d e n t  „ S e c o lo *  d o n o s i, ż e  
e k s p e d y c y a  b a łk a ń s k a  n ie  o s ią g n ę ła  c e lu  z p o ­

w o d u  s ta n o w is k a  A n g lik ó w  i  p o w o ln o ś c i in n y c h  
s o ju s z n ik ó w . T e r a z  n a le ż y  w o jn ę  n a  B a łk a n a c h  
d a le j p r o w a d z ić , a lb o  jej z a n ie c h a ć . Fran c ya  go­
dzi s ię  na p ro w a d ze n ie  w o jn y  na B a łk a n a c h ; ż y c z y  
s o b ie ,  b y  w s p ó łd z ia ła ły  w  z n a c z n ie jsz e j  m ie r z e  
i w o jsk a  ty c h  p a ń s tw , k tó r y c h  w o js k a  n ie  s łu ż ą  
o b e c n ie  d o  o b r o n y  g r a n ic  p a ń s tw a  (t. j .  A n g lii ,  
R ed . „ N a p .* ), K itc h e n e r, a  b y ć  m o ż e  i c a ły  rzą d  
a n g ie ls k i ,  s ą  p r z e c iw n i e k s p e d y c y i  b a łk a ń s k ie j  
i p r a g n ą  zo rg a n izo w a ć  ekspedycyę  do M ałej A zy i. 
S p r z e c iw ia  s ię  je d n a k  te m u  p la n o w i F r a n c y a ,  
a lb o w ie m  o b e c n ie  n ie  m a  o n a  z a m ia r u  w y s y ła ć  
s i ł  n a  w sc h ó d , g d y ż  e k s p e d y c y a  ta k a  n ie  le ż y  
w  jej in te r e s ie .  P u n k t  c ię ż k o ś c i  in t e r e s ó w  fr a n ­
c u sk ic h  l e ż y  w  z a c h o d n ie j  c z ę ś c i  m o r z a  Ś r ó d ­
z ie m n e g o ;  F r a n c y a  p o z o s ta w ia  W ło c h o m  i  A n ­
g li i  w o ln ą  r ę k ę  w e  w sc h o d n ie j  c z ę ś c i  m o r z a  
Ś r ó d z ie m n e g o .

G d y b y  w o g ó le  e k s p e d y c y a  do1 M ałej A z y i  p r z y ­
sz ła  d o  sk u tk u , w ó w c z a s  s i ł  w o js k o w y c h  d o s ta r ­
c z y ła b y  A n g lia  i  W ło c h y , o  i l e b y  W ło c h y  z g o ­
d z iły  s ię  n a  p la n y  K itc h e n e r a . (C o  s ię  ty c z y  
F r a n c y i, to  o n a  ra cze j n ie  m o ż e , a n iż e l i  n ie  c h c e  
b rać  u d z ia łu  w  tej e k s p e d y c y i ; F r a n c y a  z a w s z e  
u w a ż a ła  S y r y ę  z a  s w ą  „ s fe r ę  w p ły w ó w * . O be-! 
c n ie  z a ję ta  w o jn ą  z  N ie m c a m i, m u s i b r o n ić  g r a ­
n ic  s w e g o  k ra ju . —  R e d .) .

Grecya po stronie państw cen­
tralnych.

,K u m a n u l" , o r g a n
B u k a re s z t, 1 4  g r u d n ia .  

T a k e  J o n e s e u , d o n o s i , ż e 5 
k r ó l g r e c k i p r z y ją ł  zo b o w ią za n ie  z a a ta k o w a n ia  
w o js k  a n g ie is k c -fra n c u s k ic h , b e z  w z g lę d u  n a  s k u ­
tk i, ja k ie b y  to  m ia ło  d la  A te n  i m ia s t  n a d m o r ­
sk ic h . ____________

Ściganie aliantów  
bałkańskich.

C o f a n i e  s ię  c z w ó r a l i a n t ó w .
P aryż , 14  g r u d n ia .

S p e c y a ln y  s p r a w o z d a w c a  „ P e tit  P a r is ie n *  d o ­
n o s i z  S a lo n ik , ż e  F r a n c u z i o p ró żn ia ją  p rzyczó ­
łe k  m ostow y w  G radcu. A n g lic y ^  p r z y łą c z y li  s i ę  
d o  t | g o  ru c h u  F r a n c u z ó w .

N a  g r e c k i e j  z i e m i .
Lugano, 1 4  g r u d n ia .

„C o rr iere  d e lla  S e r a *  d o n o s i , ż e  g r e c k i sz ta b  
g e n e r a ln y  p o s ta n o w ił,  n a  w y p a d e k  p r z e k r o c z e ­
n ia  g r a n ic y  p r z e z  w o js k a  p a ń s tw  c e n tr a ln y c h  
lu b  b u łg a r s k ic h , n ie  s ta w ia ć  im  o p o r u . Z te g o  
p o w o d u  j e s t  r z e c z ą  p e w n ą , ż e  państw a cantra l- 
ne i B u łg arzy  będą ś c ig a ły  w o js k a  an g ie lsk o -fran -  
cu sk ie  ta k ż e  i na te ry to ry u m  g re c k ie m .
W o j s k a  k o a l i c y i  p o z o s t a j ą  w  Salonikach.

R o tte rd a m , 1 4  grudrfia .
„ T e m p s*  d o n o s i , ż e  k o a lie y a  p o s ta n o w iła  p o ­

z o s ta w ić  s w e  w o jsk a  w  S a lo n ik a c h , e w e n tu a l­
n ie  w y s ła ć  n a w e t  n o w e , b y  w  odpo w ied nim  c z a ­
s ie  ro zp o cząć  o fen zy w ę .

„ T i m e s “  o  s y t u a e y i  n a  B a ł k a n a c h .
Londyn, 1 4  g r u d n ia .

P u łk o w n ik  R e p in g to n  w  „ T im es*  u w a ż a  sy -  
tu a c yę  na B a łka n a ch  za  bardzo  pow ażną. W  M a­
c e d o n ii n a c ie r a ją  c o r a z  s iln ie j  B u łg a r z y . S a lo n i­
k i s ą  n a  r a z ie  p e w n e , d z ię k i n a d e s z ły m  p o s i ł ­
k o m . W y s y ła n ie  n o w y c h  w o jsk  n a tr a f ia  n a  w ie l ­
k ie  tr u d n o ś c i tr a n s p o r to w e  z  p o w o d u  z łe j p o ­
g o d y .

W o g ó le  n a d z ie je  k o a lic y i n a  B a łk a n a c h  są  
b a rd zo  m a łe , ty lk o  d e fe n z y w a  l ic z y ć  m o ż e  n a  
p o w o d z e n ie .
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W  p o ś c i g u  z a  S e r b a m i  i C z a r n o g ó r c a m i .
B e rlin , 14  g ru d n ia .

K o r e s p o n d e n t  „ B eri. T a g e b la ttu „  d o n o s i :  N a  
B a łk a n a c h  n ie  m o ż n a  [m ó w ić  w ła ś c iw ie  o  w o j­
n ie , w  k tó re j o d b y w a ły b y  s ię  w ię k s z e  w a lk i.  
W  S e rb ii d o s z l i  s p r z y m ie r z e n i d o  g r a n ic  A lb a ­
n ii ,  z a ś  w  C zarn o g ó rze  w ta r g n ę li  w  g łą b  k raju . 
N ie p r z y ja c ie l s ta w ia ł  w  o s ta tn ic h  c z a sa c h  o p ó r  
p o d  P le v lje  i  I p e k . P o z a te m  to c z ą  s i ę  m a łe  w a lk i  
w  p o ś c ig u  z a  S e r b a m i i  C za r n o g ó r c a m i, w  k tó ­
r y c h  n ie  o k a z u ją  o n i w ię c e j  d a w n e j d z ie ln o ś c i  
a n i w y tr w a ło ś c i .  C o d z ie n n ie  d o s ta ją  s ię  d o  n ie ­
w o li  ż o łn ie r z e  z g ło d n ia li ,  b e z  w sz e lk ie j  w ia r y  
w  z w y c ię s t w o . P o d c z a s  g d y  j e s z c z e  w  p o ło w ie  
l i s to p a d a  S e r b o w ie  są d z ili , ż e  sp r a w a  ic h  j e ­
s z c z e  n ie z u p e łn ie  s tr a c o n a  i  l i c z y l i  n a  p o m o c  
R o s y i,  te r a z  n ie d o b itk i s e r b s k ie j  a rm ii p o g r ą ­
ż o n e  s ą  w  z u p e łn e j  r o z p a c z y .

P r z e z  d łu g i c z a s  r o z p o w s z e c h n ia n o  w  a rm ii 
se r b s k ie j  p o g ł o s k ę ,  ż e  R o s y a  p r z e z  R u m u n ię  
w e s z ła  d o  B e lg r a d u  i  o d c ię ła  w o js k o m  a u s tr o -  
w ę g ie r s k im  o d w r ó t . T e r a z  o św ia d c z a ją  S e r b o ­
w ie , ż e  ju ż  „ w s z y s tk o  p r z e p a d ło 1*, ż e  S e r b ia  i  
C z a r n o g ó r a  —  z g in ę ły .

O s w o b o d z e n i e  2 5 . 0 0 0  j e ń c ó w  w  S e r b i i .
B u d ap eszt, 1 4  g r u d n ia .

K o r e s p o n d e n t  „ A z  E st*  d o n o s i:  W a lk i p o ś c i­
g o w e  w  C z a r n o g ó r z e  i  A lb a n ii o d b y w a ją  s ię  
o b e c n ie  p o  z d o b y c iu  P le v lje ,  Ip e k u  i D ja k o v y  
w  d a ls z y m  c ią g u . W śr ó d  n ie d o s tę p n y c h  g ó r  r o z ­
p o c z ę ła  s i ę  fo r m a ln a  w o jn a  p a r ty z a n c k a . L ic z n e  
o d d z ia ły  p a r ty z a n c k ie  C z a r n o g ó r c ó w  n a p a d a ją  
c ią g le  n a  w o js k a  s p r z y m ie r z o n e  g łó w n ie  w  c e lu  
r a b o w a n ia  ś r o d k ó w  ż y w n o ś c i ,  m a te r y a łó w  w o ­
je n n y c h  i  b r o n i. K o m e n d a n c i w o jsk  s ta r a ją  s ię  
p o u c z y ć  lu d n o ś ć , a b y  p o w str z y m a ła  s i ę  o d  n ie ­
o p a tr z n y c h  k r o k ó w .

N a  c a ły m  z d o b y ty m  te r e n ie  z a ję c i s ą  s p e -  
c y a ln i fa c h o w c y  p r z y g o to w y w a n ie m  w io s e n n y c h  
zas ie w ó w  i  u r u c h o m ie n ie m  z a k ła d ó w  p r z e m y s ło ­
w y c h  i  l ic z n y c h  k o p a lń  m ie d z i i o ło w iu .

O d b u d o w a  l in i i  k o le jo w e j  B elg rad — N isz j e s t  
ju ż  n a  u k o ń c z e n iu  i  ju ż  w  n a jb liż sz y c h  d n ia c h  
w y r u s z y  z  B e r lin a  o r je n te k s p r e s  i  p r z e z  M o n a ­
c h iu m , W ie d e ń , B u d a p e sz t , N isz , S o f ię  p r z y b ę ­
d z ie  d o  K o n s ta n ty n o p o la . R u c h  p o c ią g ó w  e k s p r e ­
s o w y c h  p o d ję ty  b ę d z ie  c z ę ś c io w o  n a  z u p e łn ie  
n o w e j  l in ii ,  a lb o w ie m  m o s t  b e lg r a d z k i i  to r  
k o le j o w y  k o ło  tu n e lu  R ip a n ji s ą  c a łk o w ic ie  z n i­
s z c z o n e .  O r je n te k sp r e s  b ę d z ie  j e c h a ł  z  B u d a ­
p e s z t u  n ie  jprzez Z e m lin , le c z  p r z e z  T e m e s v a r  
i  S e m e n d r ię , sk ą d  d o p ie r o  sk ie r u je  s i ę  n a  d a ­
w n ą  l in ię  d o  N isz u .

L i c z b a  o s w o b o d z o n y c h  d o t y c h c z a s  
j e ń c ó w  a u s t r y a c k o - w ę g i e r s k i c h  w y ­
n o s i  2 5 .0 0 0 . W ie lu  j e ń c ó w  z  p o w o d u  c a ły  r o k  
trw a ją ce j e p id e m ii z m a r ł o .  L o s  in n y c h  je ń c ó w  
n ie  j e s t  z n a n y . S e r b o w ie  w  o s ta tn im  c z a s ie  p o d ­
c z a s  s w e g o  o d w r o tu  o b c h o d z il i  s i ę  b e z w z g lę d n ie  
z  je ń c a m i a u s tr y a c k im i.

S e r b s k a  k o r o n a  w  r ę k a c h  B u ł g a r ó w .
S o fia , 1 4  g r u d n ia .

„ B a łk a ń sk a  P o c z ta *  d o n o s i , ż e  w o js k a  b u ł­
g a r s k ie  z a b r a ły  a u to m o b il, w  k tó r y m  z n a le z io ­
n o  k o r o n ę  k r ó la  s e r b s k ie g o .

N a  r a z ie  b ra k  p o tw ie r d z e n ia  te j w ia d o m o ś c i,  
je d n a k  u w a ż a ją  ją  z a  p r a w d o p o d o b n ą , z w ła ­
sz c z a , ż e  u  k r e w n y c h  w y b itn y c h  p o lity k ó w  
s e r b s k ic h  z n a le z io n o  w ie le  k o s z to w n o ś c i .

Kronika wojenna.
W a lk a  z  n iem c zyzn ę  w  R osyi. „ D ie n “ d o n o s i ,  

ż e  w  p o lic y i p e te r s b u r sk ie j  u tw o r z o n o  n o w y  d e ­
p a r ta m e n t  d la  ta k  z w a n e j „ w a lk i p r z e c iw  n ie ­
m ie c k ie j  p r z e w a d z e * .

W yp ę d zan ie  żydó w  ro s y js k ic h . „ F ra n k f. Z tg*  d o ­
n o s i : 'W e d l e  d o n ie s ie n ia  d z ie n n ik a  „ R ie c z * , r o z ­
k a z a n o  ż y d o w s k im  tu ła c z o m , k tó r z y  m ie s z k a li  
c h w ilo w o  w  lń ia s la c h  N a r w a  i J a m b u r g , o ra z  
w  o k r ę g a c h  Ł u g a  i  G d o w , o p u ś c ić  d o ty c h c z a s o ­
w e  m ie js c e  p o b y tu  w  p r z e c ią g u  7  d n i.
“  P rz e n ie s ie n ie  u n iw e rs y te tu  d o rp ack ie g d . „ R u s-  
sk o je  S ło w o *  d o n o s i , ż e  u n iw e r s y t e t  d o rp a ck i  
z o s ta ł p r z e n ie s io n y  d o  P e r m u .

Z im a  na fro n c ie  fra n c u s k im . (B K ). „L’H o m m e  
E n c h a in e *  o m a w ia  z a p e w n ie n ia  w ła d z  w o js k o ­
w y c h , ż e  fr a n c u s c y  ż o łn ie r z e  te g o  r o k u  n ie  b ę d ą  
c ie r p ie l i  z im n a . D z ie n n ik  w s k a z u je , ż e  m im o  
w s z y s tk ic h  p ię k n y c h  z a p e w n ie ń  d o ty c h c z a s  nic  
nie  zro k io n o  w  k ie r u n k u  z a b e z p ie c z e n ia  ż o łn ie ­
r z y  p r z e c iw  z im n u .

Szkolnictwo na Litwie.
W o jsk a  o k u p a c y jn e  z a s t a ły  Kowno p r a w ie  z u ­

p e łn ie  w y lu d n io n e ;  to  t e ż  p o w s z e c h n y  n a  z ie ­
m ia c h  p o ls k ic h  ż y w io ło w y  o d r u c h , ja k im  b y ło  
d ą ż e n ie  d o  n a ty c h m ia s to w e g o  z o r g a n iz o w a n ia  
p o w s z e c h n e g o  n a u c z a n ia  —  w  K o w n ie  o d b ił s ię  
e c h e m  s ła b e m  i  s p ó ź n io n e m . P ie r w s i  d a li z n a k  
ż y c ia  L i t w i n i  i , k o r z y s ta ją c  z  r e s z t e k  fu n d u ­
s z u  T a t ja n o w s k ie g o , w  p o ło w ie  p a ź d z ie r n ik a  b r . 
u tw o r z y li  k ilk a  s z k ó ł e le m e n ta r n y c h  i  p ie r w ­
sz y c h  5  k ia s  g im n a z y a ln y c h . J ę z y k ie m  w y k ła ­
d o w y m  w  p r z y s z ło ś c i  m a  b y ć  l i t e w s k i ,  o b e c n ie  
je d n a k , p o n ie w a ż  z n a c z n a  c z ę ś ć  u c z n ió w  ję z y k  
l i t e w s k i  z n a  b a rd zo  s ła b o , n a u c z a n ie  o d b y w a  
s ię  p r z e w a ż n ie  p o  r o s y js k u , z  r o s y j s k ic h  p o d ­
r ę c z n ik ó w  itd . J ę z y k  p o ls k i, p ie r w o tn ie  p r o je ­
k to w a n y , ja k o  n ie o b o w ią z k o w y  w  sz k o ła c h  e l e ­
m e n ta r n y c h , o b e c n ie  z o s t a ł  z u p e łn ie  u s u n ię ty  
z e  w s z y s tk ic h  z a k ła d ó w . S z k o ln ic tw o  l i t e w s k ie  
z o s ta ło  z o r g a n iz o w a n e  p r z y  ż y c z ł iw e m  w s p ó ł­
d z ia ła n iu  w ła d z  n ie m ie c k ic h .

D o p ie r o  w  k ilk a  ty g o d n i p o  w z ię c iu  W iln a  
p o w r ó c iła  s ta m tą d  d o  K o w n a  g a r ś ć  r u c h liw s z e j  
in t e l ig e n c y i  p o ls k ie j  i d o p ie r o  w ó w c z a s  r o z p o ­
c z ę ły  s i ę  p ie r w s z e  k r o k i w  s p r a w ie  s z k o ln ic tw a  
p o l s k i e g o .  Z a p o z w o le n ie m  n a d b u r m istr z a  
o d b y ło  s i ę  w  k o ń c u  p a ź d z ie r n ik a  b r . z e b r a n ie  
p u b lic z n e  w  r a tu s z u . Z g r o m a d z e n i z le c il i  k o m i­
s y i  z  12  c z ło n k ó w  p o r o b ie n ie  o d p o w ie d n ic h  k r o ­
k ó w .

W  w y k o n a n iu  te j u c h w a ły  p r z e d s ta w io n y  z o ­
s ta ł n a d b u r m is lr z o w i o b s z e r n ie js z y  m e m o ­
r y a ł  z  u s ta w ą  T o w . s z e r z e n ia  o ś w ia t y  w śr ó d  
P o la k ó w  w  K o w n ie  i z  p r o g r a m e m  p r o je k to w a ­
n e j d z ia ła ln o ś c i.

J e d n o c z e ś n ie  u r z ą d z o n e  p r ó b n e  z a p is y  d z ie c i  
d o  s z k ó ł  d a ły  w  c ią g u  k ilk u  d n i z  g ó r ą  7 0 0  k a n ­
d y d a tó w , p o z b a w io n y c h  w s z e lk ie g o  n a u c z a n ia ,

W  W iln ie  w ła d z e  to le r u ją  s z k o ły  w s z e lk ic h  
n a r o d o w o śc i i b e z  ż a d n e g o  p o z w o le n ia  o tw o ­
r z o n o  ta m  s z k o ł y  p o l s k i e ,  l ic z ą c e  o b e c n ie
1 0 .0 0 0  u c z n ió w . X.

K R O N IK A .
Z końcem  b ieżącego  ty g o d n ia  w y jd ą  ro b o tn ic ze  

k a le n d a rz e  k ie szo n k o w e, i zaraz zostan ą  rozesłan e  
p ojed yn czo  i  w  p aczk ach  w ed łu g  o trzym an ych  za ­
m ów ień . C ena 6 0  hal.

K alendarze rob otn icze  w ięk sze  w y sz ły , jak  już  
d o n ieś liśm y , z druku. A dm in istracya  „N aprzodu*  
przyjm uje w  d a lszym  ciągu  zam ów ien ia , ro zsy ła ­
jąc je  od w rotn ie  za  za liczk ą  lub  za  n ad esłan iem  
z góry  n a leży to śc i. ______

Zgon dra  M a c ie ja  Jakubow sk iego . D zisiaj rano  
zm arł w  n a szem  m ieście  dr M aciej Jak u b ow sk i 
b. p rofesor  i  rektor u n iw ersy te tu  J a g ie lloń sk iego , 
b. d yrek tor szp ita la  św . L udw ika, o b y w a te l h o n o ­
r o w y  m iasta  K rakow a, zn a n y  ku rator k o lon ii w  
R abce.

P o w ró t uchodźców  do K rak o w a. U ch od źcy  z  b a­
rak ów  ch oceń sk ich  pow racają  w  d a lszym  ciągu  
m n iejszem i lu b  w ięk szem i grupam i do K rakow a. 
W czoraj p rzy b y ła  n a  d w orzec  to w a ro w y  w ięk sza  
partya u ch o d źcó w , licząca  k ilk a se t osób . D alsze  
p artye  u ch o d źcó w  p rzyb ęd ą  je szcze  w  tym  i w  
p rzy sz ły m  tygod n iu . W  barakach ch o ceń sk ich  znaj­
duje s ię  je szcze  ok o ło  3 0 0 0  u ch o d źcó w .

Z ta rg u . N a targu  d z is ie jszy m  p a n o w a ł ogrom ­
n y  ruch p rzed św ią teczn y . L ecz m im o w ie lk ieg o  
zap otrzeb ow an ia  z p ow od u  zak u p ów , czy n io n y ch  
n a  św ię ta  B o żeg o  N arodzen ia , d o w ó z  b y ł bardzo  
m ały  —  tak , iż  k u p u jących  b y ło  w ięcej, n iż  sp rze­
dających . P a n o w a ł w sk u tek  teg o  w ie lk i brak arty ­
k u łó w  sp o ż y w c z y c h , n iek tórych  zaś, jak np , m le­
ka  i jaj n ie  b y ło  praw ie  zu p ełn ie .

B rak  m is k a  w  K rak o w ie . Jed n ym  z najbardziej 
d otk liw ie  dających  się  o d czu w ać  n a szem u  m iastu  
braków , jest brak m lek a. Już od d łu ższeg o  czasu  
m leko sta ło  s ię  rzad k ością  w  K rakow ie, i ca ły  s z e ­
reg  rodzin , szczeg ó ln ie  u b o ższy ch , m usi s ię  pra­
w ie  zu p ełn ie  bez n ieg o  o b y w a ć, co  w y w iera  bar­
d zo  u jem ny w p ły w  na  o g ó ln y  stan  zd ro w o tn y  lu ­
d n ości. Brak tego  tak  w a żn eg o  artyk u łu  jest c o ­
raz w ię k sz y  i sta ł s ię  już f o r m a l n ą  k l ę s k ą  
dla lu d n o śc i n a szeg o  m iasta . P rzy  sp rzed aży  zaś  
tego  m lek a , k tóre  m ożna je szcze  dostać, prak ty­
k o w a n y  je s t n ie s ły ch a n y  w y z y s k .  Sprzedaje się  
m ian ow ic ie  tak n a  targu jak i teź  w  m leczarn iach  
tak  zw an ą  „śm ietan k ę*  —  naturaln ie  po ogrom nie  
w y g ó ro w a n y ch  cen ach  — która jest n iejed n ok rotn ie  
z w y k łem  zb ieranem  i „p od lan em * m lek iem , urą- 
gającem  w sze lk im  w ym ogom  h y g ien iczn y m . B y ło ­
b y  w sk a za n em , ab y  m agistrat rozp oczą ł n a ty ch ­

m iast jak  n a jen erg iczn iejszą  a k cy ę  ce lem  zap e­
w n ien ia  K rakow ow i od pow ied n iej ilo śc i m leka, sy ­
tu acya  bow iem  tak  jak  ob ecn ie , dalej trw ać n ie  
m oże. N iem ożn ość  o d ży w ia n ia  s ię  m lek iem  m oże, 
szczeg ó ln ie  u  d z iec i, p oc iągn ąć  za  so b ą  sm utne  
n a stęp stw a , d latego  a k cy a  w  tym  k ierunk u  p o ­
w in n a  jak najsp ieszn iej n astąp ić .

H osp itaoya  s zk ó ł ś red n ich  w K ra k o w ie . K rajow y  
in sp ek tor  szk ó ł radca S tan isław  R zep iń sk i, baw i 
ob ecn ie  w  K rakow ie, h osp itu jąc  sz k o ły  śred n ie  w  
za stęp stw ie  chorego  in sp ek tora  D w orsk iego .

W ieczór S y lw es tro w y . D nia 31 grudnia b. r. u - 
s ły sz y m y  w reszc ie  po  d ługiej p rzerw ie  zn an ego  
h u m orystę  L eona W yrw icza  n a  estrad zie  kab are­
tow ej w  sa li „ S ok o ła*  k ra k o w sk ieg o . W  progra­
m ie ob ejm ie p. W yrw icz  o sta tn ie  ak tu a ln e  w y p a d k i  
i sy lw e tk i. P rócz  n ieg o  w y stą p i k ilk a  zn a n y ch  s ił  
k ab aretow ych . B ile ty  ju ż  do n ab ycia  w  k sięgarn i 
W P. K rzyżan ow sk iego , R yn ek  g łó w n y , lin ia  A -B .

B ezdom ne d z ie c i. W obec zam ierzon ego  p rzez  
p o w o ła n e  do tego  czy n n ik i ro zp o częc ia  a k cy i o -  
p iek u ń czej, m ającej na  ce lu  z a b ezp iec zen ie  lo su  
ty ch  d ziec i, k tóre  w sk u tek  w o jn y  strac iły  o gn isk o  
d om ow e, a  c zę sto  i ro d z icó w  i s ta ły  s ię  b ezd om ­
n ym i tu łaczam i, m agistrat w z y w a  tą  drogą w sz y ­
stk ich  w  K rakow ie za m ieszk a ły ch , k tó rzy  m ają u  
sieb ie  b ezd om n e d z iec i w  w iek u  do la t 1 4 , p o ­
trzebujące za op iek ow an ia  s ię  n iem i, ab y  b e z z w ło ­
czn ie , a najpóźn iej do dn ia  22  gru dn ia  b . r. z g ło ­
s i l i  je w  VI a W yd zia le  (d ob roczyn n ym ) m agistratu  
p rzy  uL P o se lsk ie j 1. 8 , na  parterze, podając im ię  
i n a zw isk o  d zieck a , jego  w iek , m iejsce  p o ch o d ze ­
n ia  oraz gm in ę p rzy n a leżn o śc i, im ion a  rod z iców  
itp . sz c z e g ó ły  o so b iste  b ezd om n ego  d zieck a , jak ie  
im  b ęd ą  zn an e.

Z e  Lw ow a. „G azeta  P orann a* p is z e :  P r zy czy n y  
nied oboru  p ieczy w a , jaki s ię  od  dni k ilk u  dał w e  
L w o w ie  z a u w a ży ć , tk w ią  p oza  gran icam i dobrej 
w oli i  m o żn o śc i zarząd u  m iasta . P o w o d em  tego  
b ow iem  jest brak m ąki, której zak u p ion e  za p a sy  
sk u tk iem  w ielk iej ilo śc i in n y ch , w a żn ie jszy ch  trans­
portów  zo sta ły  g d z ie ś  w  drodze za trzym an e.

W  so b o tę  11 b. m. otw arto  w e  L w o w ie  „K ino  
L e g io n ó w *. D ochód  z  tego  k in a  p rzezn a czo n y  jest  
n a  L eg ion y  p o lsk ie , n a  fu n d u sz  w d ó w  i  s iero t po  
leg ion istach . .

„K uryer L w o w sk i*  p is z e :  B rak ch leb a  i m ąki 
od czu w ać s ię  u  n as daje w  osta tn ich  dn iach  d o ­
tk liw iej, an iżeli to  b y ło  do n ied aw n a . P rzed  sk łe - ' 
parni m iejsk im i i p ryw atn em i o lb rzym i szn u r sto i 
god zin am i i doprosić s ię  n ie  m o że  an i ch leb a  a n i 
m ąki. Brak opału  d ok u cza  też  coraz bardziej, lu ­
dzisk a  gotu ją  już na  k u ch en k ach  n a fto w y ch . N a  
szc z ę śc ie  p oc iep la ło .

W  ty ch  dn iach  od b y ć  s ię  m a sp ecy a ln e  p o s ie ­
d zen ie  ap row izacy jn e  rad y  p rzyb oczn ej z d o p u sz­
czen iem  sp ra w o zd a w có w  d zien n ik arsk ich .

Z Bochni p iszą  n a m : W  sa lach  tu tejszego  k a sy ­
n a  od b y ł s ię  staran iem  gron a  p ań  p od w ieczo rek , 
u rozm aicon y  p op isam i am atorów . Z b oga tego  p ro­
gram u p o d n ieść  n a le ż y  śp iew  p . M aryi N iem cze-  
w sk iej i p . J. L ip sk iego , grę  n a  sk rzyp cach  p . J . 
K ru dow sk iego  p rzy  u d zia le  p . T eresy  G noińsb iei 
i  p . W an d y  L ew an d ow sk iej oraz d ek lam acyę  (u- 
tw ór w ła sn y ) dra F . K rzysiaka . W  b o czn y ch  sa ­
lach  k a sy n a  zasta w io n o  su to  s to ły  o fiarn ością  p ań  
k o m iteto w y ch . Z cz y ste g o  d och od u  w  k w o c ie  4 0 0  
koron  p rzezn aczon o  p o ło w ę  na  tu te jszy  „C zerw o­
n y  k rzy ż* , p o ło w ę  na w d o w y  i s iero ty  po le g io ­
n istach .

t  ®
Dr MACIEJ JAKUBOWSKI
honorowy Obywatel m. Krakowa, b. Rektor i Profesor 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, Założyciel szpitala św. 
Ludwika dia dzieci w Krakowie i kolonii leczniczej dla 
dzieci w Rabce, Kawaler orderu żelazne] korony III. kla­
sy itd., urodzony w Krakowie w dniu 2 marca 1337 r.
op atrzon y  św . Sak ram en tam i za sn ą ł w  P an u  

14 grudnia  1 9 1 5  roku.
W ypro w ad zen ie  zw ło k  z d om u ża ło b y  przy  
u licy  D u n ajew sk iego  1. 3  w p rost na  m iejsce  
w ieczn eg o  sp o czy n k u , n astąp i w e  czw artek  
dnia 16  grudnia  1 9 1 5  r. o  go d z in ie  3-ej po  
poiudiu , n a  k tóry  to  sm u tn y  obrzęd  stro­
sk an a  rodzin a  zaprasza  K rew n ych , P rzy jació ł, 

K olegów  Z m arłego i Z najom ych.
Nafc©£eńs4i»a żaflobrse

od p raw ion e zo sta n ą  w  p iątek  dn ia  1 7  b .  m. 
o g od z . 10  rano przed  W ieik im  O łtarzem , za ś  
w  sob otę  o tejże go d z in ie  w  k ap licy  M atki 
B oskiej C udow nej w  k o śc ie le  parafia ln ym  

św . S zczep an a  na  P iask u .
Osobne zawiadomienia rozsyłane nie będą. 
MMMM
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